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Tena mumeru 


OPŁATA POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM. 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 
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TRAGEDJA UCZCIWEJ SŁUŻĄCEJ 


Podejrzana o kradzież bielizny, nie mogła przeżyć 
krzywdy i targnęła się na swe życie 


Wzruszający fist samobGbójczyni do matki 


celu samobójczym napita się większej 


. Łódź, 24 listopada 

(dg) U N. Majerowicza, zamieszkałe 
go przy ul. Narutowicza 6, pełniła obo- 
wiązki służącej 19-letnia Stefanja Szym 
czakówna. Chlebodawcy byli z niej zu- 
pełnie zadowoleni i obdarzali dziewczy- 
nę zaufaniem. j 

Przed kilku dniami Szymczakówna 
powiesiła na strychu bieliznę Majerowi- 
czów. Z bielizny tej pewna część zginę- 
ła i nie zdołano jej odnaleźć. 

Ze względu na to, że nie skonstato- 
wano włamania na strych, powstało w 
umyśle pp. Majerowiczów podejrzenie, 
= Szymczakówna część bielizny skra- 

a 

Dziewczyna dowiedziawszy się, że 
jej zarzucają popełnienie kradzieży opu- 
ściła swych chlebodawców. 

W kilka godzin później znaleziono ia 
w bramie domu przy ul. Piłsudskiego 64 
zdradzającą słabe oznaki życia. 

Jak się okazało, Szymczakówna w 


dowej zeztrawał prot. * hłewsk mF: i 
czem sąd przystąpił do wysłuchania wy | dopiero uświadamiać chłopów i pobu- 


dozy jodyny. 
Pogotowie po udzieleniu pierwszej po= 
maey przewiozło desperatkę do szpi- 
tala. 
Szymczakówna pozostawiła list adre 
sowany do matki. List ten brzmiał: 
„Droga Mamo! Wiem, że ci zro- 
bię dużą krzywdę tym listem, lecz 
dłużej tej historii nie mogę ścierpieć. 


Endecia, 


w świeile zeznań prof. Głąbińskiego i posła Sirońskiego. Ksiądz Panaś. 


w Czechosłowacji S0 halerzy 
w Niemczech 7 fenigów; 
w Gdańsku 10 ten. gdańskich 


IO éroszy 


Ogół robotników 
opodatkuje się 


ma rzecz stireżfkiusjcących od 
5 tygodni jedmakników 


- Łódź, 24 listopada. 

(it) Wczoraj wieczorem w lokalu 
okręgowej komisji związków zawodo- 
wych odbyła się konferencja komisji 
strejkowej robotników - jedwabników 
oraz delegatów poszczególnych fabryk 
włókienniczych. 

Na konferencji tej jedwabnicy wska- 
zali, iż streik w tej galęzi 
trwa już 5 tygodni, wobec czego proszą 
ogół włókniarzy o poparcie ich akcji, 
przez przyjście im z pomocą materialaą. 

W konkluzji zapadła uchwala, aby 
delegaci zorganizowali mausówki fabrycz 
ne, na których zaapelują do asólu włók- 
niarzy o opodatkowanie się na rzecz 
strejkujących jedwabników. 


Nożem w twarz 
Łódź, 24 listopada, 
(dg), Wczoraj wieczorem na scho- 
dach domu przy ul. Piwnej 51 wynikła 
Proszę Cię tylko nie martw Się za|bójka między kilku lokatorami, w cza- 
moją krzywdę. Powiedz moim „Sta”|sie której 72-letnia Jadwiga Michalska 
rym  (chlebodawcom), że jedynie została wderzona nożem w twarz, 
przez nich popełniam to głupstwo. | Doznała ona dość poważnych uszko- 
Nie martw się. Ja już dawniej mia-|dzeń cielesnych, Wezwaro pogotowie, 
łam zamiar to zrobić. Nie mogę już które jej udzieliło pomocy lekarskiei. 
tego wszystkiego dlużej znieść, Napastnikami zajęła się policja, po- 
Możesz mnie wcale nie szukać,(ciągając ich do odpowiedzialności kar- 
gdyż mnie już nie będzie, Twoja St ej 


„Centrolew” i rząd 


o działalności posła Liehermana w Legionach 


= i Manata A listopada. 
a wstępie wczorajszej rozprawy Są 


jaśnień ks. Panasia. 


Zwyżka cen 
nastąpiła wsfzateft chio- 
dów ipodtożenia pieczyra 


Łódź, 24 listopada. 

(it). Na dzisiejszych targowiskach 
łódzkich panowała silna tendencja do 
zwyżki cen. Nabiał był droższy w po- | 
równaniu z ubiegłym tygodniem o 10 
proc. jajka — o 18—20 proc., jarzyny o 
15 proc. drób — o 25—30 proc. 

Ta znaczna zwyżka cen tłumaczy się 
w pierwszym rzędzie podniesieniem cen 
pieczywa w Łodzi, a następnie chłodami ! 


Ks. 'Panaś 


Przeciwko 
zosíialo 


Warszawa, 24 listopada. 
Dowiadujemy się, że przeciwko p. 
Karolowi Popielowi, prezesowi Narodo- 
wej Partji Robotniczej, wytoczone zo- 
stało śledztwo sądowe. 


Dochodzenie to pozostaje w związ-|paru dniami prasę z powodu zeznań je- czając, 


jest członkiem <stronnie- | głei Polski. Stronnictwo ludowe stało 
twa ludowego. Charakteryzuje an ma- zawsze na stanowisku obrony prawa. 


tchia afery „Srotekty” 


Pospielowi wszczęie 


za szczęśliwe pod panowaniem austrac- |pusła Liebermana w obozie ieńców w 
eni Przywódty”” stronnictwa musieli | Marmrarosz = Sziget. Dzięki staraniom 
L.iebermana więźniowie poczęli otrzymy 

wać lepszą strawę. 

, £ kolei sąd przystąpił do wysłucha- 
nia zeznań prof. senatora Głąbłńskiego. 
Na wstępie prof. Głąbiński opowiada o 
powstaniu Centrolewu. Idea ta datuje 
Się "Mż od początku istnienia sejmu! Albo 
Pe ani prawe ani lewe skrzydło w 

parlamencie mie tworzyły nigdy więk- 

ledziwo szcści, a języczkiem u wagi było zaw- 
Jak wiadomo w związku z tą spra- sze Centrum. Powstało więc zagadnie- 
wą skazany był w swoim czasie na wy nie utworzenia stałej większości lewi- 
dalenie z wojska i pięć lat więzienia b. cy z centrum, lub prawicy z centrum. 
generał Żymierski. |Dalei prof. Głąbiński mówi o zamachu 
Nazwisko p. Popiela obiegło przed na Prezydenta Narutowicza, oświad- 
że był to indywidualny czyn 


sy chłopskie, które dawniej uważały c: [posła Lie ks, Panaś omawia działalność 


dzać ich dążenia do odzyskania niepodle 


które spowodowały zmniejszenie przy- |ku z głośną przed kilku laty aferą ma- |go, jako świadka, w procesie „Centro- | człowieka, który wmówił w siebie, że 


wozu artykułów żywnościowych na tar-isek gazowych, dostarczonych dla woj- |lewu'*.- 


qowiska. 


ska i firmą „„Protekta*, 


zbawi w ten sposób Polskę. Z kolei 
|śwsadek wyjaśnia dlaczego stronnictwo 


E ooe nio przysiąpło do Centrole- 


wu. Od roku 1926 stosunek endecji do 
rządów Marsz. Piłsudskiego był zdecy- 


e [| ; | 
dowanie opozycyjny. 
D F Ż kolei sąd przystąpił do wysłu 'ha- 


Wywiadowcy policii zaatakowani przez gości weselnych. — 


nia b. pierwszego prezesa sądu najwyz 
szega Seydy. Seyda odpowiada na py- 
tania obrońców i stwierdza, że od roku 
1026 datuje się ograniczanie niezawi- 


Ucieczka rabusia po dachach. —Ujęto go w przebraniu kobiecem „oś: dów. W Zuzka z wydzac, 


Kraków, 24 listopada 

W dniu 13 czerwca r.b. miało miejsce 
sensacyjne najście bandytów na miesz- 
kanie dr. Włodka przy ulicy Piotra Mi- 
chałowskiego 1. Bandyci steroryzowali 
wówczas służącą i z rozprutej kasy zra- 
bowali większą ilość monet srebrnych 
zagranicznych wielkiej wartości. 

Po dłuższych poszukiwaniach policja 
zdołała wreszcie osadzić w więzieniu 
trzech bandytów, którymi są Antoni Gu 
zik, Tadeusz Susła i Władysław Lecho- 
wicz. Lechawicz, jak wiadomo, zmarł wj 
więzieniu przy sądzie okręgowym w Kra! 
kowie. Mimo tych aresztowań 
pozostawał jeszcze ma wolności herszż | 

bandy, | 
którym jak następnie ustalono był Fry- 
deryk leniewicz. Długie poszukiwania | 


udali się o godz. 12,30 do kościoła przy 
ul. Grzegórzeckiej. W orszaku weselnym 
zauważyli wywiadowcy istotnie Lenie- 
wicza. 

Po ceremonji ślubnej udał się Lenie- 
wicz wraz z pozostałymi gośćmi do mie 
szkania państwa młodych przy ul. Mie- 
dzianej 58, gdzie miała się odbyć uczta 
weselna. Wobec takich informacji wy- 
wiadowców policji, wysłano na ul. Mie- 
dzianą 6 wywiadowców i 11  szerego- 
wych policji, którzy obstawili dom. 

Sąsiednie domy zostały również oto- 
czone kordonem policji. 

Na dany znak wywiadowcy policji 
Proen do mieszkania Kołodżiejezy- 

a, lecz 
goście weselni w obronie Leniewicza 
odparli atak policji 


'zastępca naczelnika wydziału śledcze- 


|ucieczce a mianowicie Jana i Stanisła- 
za bandytą nie dawały żadnych rezulta- zarzucając policiantów butelkami z na- wa Leniewicza, braci poszukiwanego, 


dekretu o ustroju sądownictwa w Pol- 
kie- | SCE Seyda wyslal nawet pismo do b. mi- 
rownikiem 4 komisariatu policji i z kil. stra sprawiedliwości Meysztowicza, 
ku szeregowymi. w którem podkreśla, że niezawisłość 
Tymczasem w trakcie zamieszania SAdów jest podstawą rozwoju państwa. 
Leniewicz zdołał przez strych przedo- | Następnie świadek wymienia, że po ro- 
stać się do sąsiedniego domu przy ul. KU 1928 wpłynęło 1500 protestów wy- 
Miodowej 60 i skryć się w mieszkaniu borczych, gdy w poprzednich latach by- 
Stanisława Golonki. Przeprowadzona !9 tylko 150. 
rewizja przyczyniła się do wykrycia Pod koniec wczorajszego dnia sąd 
bandyty. przesłuchał jeszcze posła Strońskiego, 
Znaleziono go ukrytego w kuirze prze- Poczem obrady przerwano do dnia dzi- 
branego za kobietę. siejszego. 
Przy Leniewiczu znaleziono rewolwer Dziś od rana sąd w dalszym ciągu 
hiszpański kalibru 7,65 oraz dwa maga- przesłuchuje świadków obrony. 
zyny z nabojami. Prócz Leniewicza === E Za E 
aresztowano jeszcze 6 osób które sta- "W RAA 
nęły w jego obronie i pomagały mu w 


go, z podkomisarzem Stasiakiem, 


zasłaGół z ólodu 


(d) Przed domem przy ulicy Głównej nr. 26 


tów. Aż wreszcie dopiero wczoraj polic- pojanr i garnkami pełnemi potraw. le- Feliksa Poprowskiego lat 20 (Miodowa zasłabł z głodu 57-letni Erwin Braun, bezdomny 

ja dowiedziała się, że 

Łeniewicz weźmie ulział w ślubie nieja 
kiego Właedystawa Kolodziejczyka. | 

Wysłano wywiadowców policji, 


którzy 


|dnocześnie padło kilka strzałów. Praw- 


dopodobnie strzelał sam Leniewicz. 
Na wos dlomość o zbrojnym oporze 
przybył na miejsce 


'60), Edwarda Poprowskiego lat 24, Ste- i bezrobotny 


komisarz Cvgan,. 


Pogotowie, po udzieleniu pierw_ 
ianię Trzeszkową lat 28 (Rzeczysko szej pomocy. przewiozło go do szpitala przy 
12 i Józefa Ślebodę (Miedziana 60). — ,zbiorni miejskiej 
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Wieniec sedziego 
ma roie prsesiepiy 


(y) W Angliji miał miejsce ostatnio 
niezwykle rzadki, jedyny w swoim ro- 
dzaju wypadek, który wywołał olbrzy- 
mie zdumienie | sensację. Znany sędzia 
sir Ernest Wild, dowiedziawszy się o 
śmierci starego przestępcy, ofiarował 
wspaniały wieniec. 

Zmarły był przez całe swe życie 
i; i |prześladowańy przez jakieś nieszczęsne 
Hrabia początkowo zwlekał, po pew-;rych ów autor pisać ma powieść i nie fatum. Za drobne kradzieże, które wszy 
nym jednak czasie zwrócjł całą pobraną miał żadnego pojęcia, że banknoty SĄ stkie razem wynosiły maksimum 500 
kwotę, jednak nie w markach niemiec» | fałszywe. Władze bardzo sceptycznie | złotych, przesiedział on za kratkami 34 
kich, a w funtach angielskich. Nie wzbu odnoszą się do zeznań hrabiego, Zdyż | tata. 
dziło to początkowo podeireznia, po jak ustaliły dochodzenia, widziano Neli- Niezwykym tym faktem zaintereso- 
pewnym iedniak czasie okazało się, że doffa w towarzystwie Mammonoiia bez | w4 się pewnego razu sędzia Ernest 
banknoty „które wpłacił Nelidoff, nie po- |pośrednio przed aresztowaniem tego 0- Wijd i uzyskał amnestję dla „starego 
chozjły ze sk bca angielskiego, a nato-  statniego i jeszcze przedtem, podobno | Brady“, Sędzia zajął się teraz losem 70 
wany został w Sztokholmie, ponieważ miast byy wyrobu Manimonoffa, |byli oni serdecznymi przyjaciółmi. tetniego starca i postarał się dla niego 
podczas rewizji na granicy szedzkiej zna; Hrabiego Neljdoiia aresztowano. Pod| Obecnie zarówno Nelidoff jak i Mam |g posadę. W krótkim czasie Brady za- 
lezjono przy nim większą ilość funtów czas przesłuchań zaprzeczył on katego , monfi są oskarżeni o fałszowanie funtów | chorował. Sir Ernest otoczył go pieczo- 
angielskich ukrytych w termosie, ie, j 


1931 


uxi TERESY 


ensacyina aira falszersha w Nameer 


Dwaj arystokraci rosyjscy fal- 
i szowali famiy angielskie 


| (x) Wielka afera fałszerska rosyjskie 
go kupca Mammonofa zaaresztowane- 
go w Stokholmie zatacza coraz szęrsze 
kręki a nawet nabiera posmaku politycz 
| nego. 
| Mammonof, były oficer carskiej 
armii, obecnie kupiec, podczas jednej ze 
| swych podróży handlowych zaareszto- 


nan 


rycznie, jakoby miał coś wspólnego ż angielskich, Rozprawy w tej sensacy|- |łowitą opieką i codziennie przysyłał do 
Jak się następnie okazało, pieniądze aferą Mammonoffa į oświadczył, że całą nej aferze nie należy jednak tak szybko | szpitala bukiet kwiatów. 
te były w sposób dość udatny podrobjo sumę w funtach angielskich otrzymał od oczekiwać, ponieważ władze nie zakoń piein RAZA 
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ne. Ponieważ zachodzio podejrzenie, że pewnego autora, jako zapłatę za sprze- 


„ Mamonot fałszował banknoty angielskie dane mu pamiętniki, na podstawie któ- 


jeszcze podczas swego poprzedniego po 
bytu w Niemczech, został wydany wła, 


czyły jeszcze śledztwa j liczą się z moż- 
|iqwościami dalszych aresztowań. 


Przemyt alkoholu 
w trumnie 


PE E EAI STAC E AA E E e C E o ae SO RI a O CAICOS 
s ż p z 3 5 
dzom nienie, celem przeprowadze IZiBĘJ USIOWAŁY zamordować MARG omo na kontra- 


wpadły na trop jego wspólnika ; zaaresz 
towały hrabiego Aleksandra Nelidoifa. j 3 
Aleksander Nelidoff był bardzo cieka| (9) We Wedniu miał w tych dniach 
wą figurą. Jako młody chłopiec pocho- |miejsce niezwykle wstrząsający wypa- 
dzący 7, wyższych sfer rosyjskiego to- „dek który wywołał olbrzymie zaintere- 
warzystwa otrzymał on bardzo staran. SOWanie wśród przedstawicieli świata le- 
ne wychowanie. Po skończen'u szkoły Karskiego i kryminalistyki. Da kliniki 
Jezuitów w Brukseli wrócił do Peter-- | psychiatr ycznej przysiano na zbadanie 
sburga į wstąpił do szkoły kadetów, po. 10-letniego i 9-letniego chłopca, chłopcy 
skończeniu której wstąpił do korpusu Cl usiłowali pozbawić życia własną mat- 
gwardji. kę. , i d 
Bardzo zdolny rokował najlepsze na „Teresa Rak, żona piekarza, zameldo- 
dzieje ; liczono się poważnie z tem, że wała w komisariacie policji, iż dni 
młody Nelidoft zrobi wielką karierę w 12 Syn Franciszek w momencie, gdy 


rosyjskim sztabie generalnym, którego 7907 bólu głowy lezala w łóżku, za” 


dål jej dwa ciosy nożem w szyję. Prze- 

podwoje stały przed nim otworem, 
Osiągnięcu tych wielkich a mbicji | 2254 niewiasta zdołała się obronić 
|przed młodocianym  napastnikłem, Le- 


przeszkodziła wojna. Aleksander Neli-|karz policyjny stwierdził faktycznie 


doff odznaczył się kilkakrotnie swoją dwie kłute rany szyi. Ramy te nie były 


działalnością i zdolnościami jako dowód y 
ca odcinka frontu w Azji i otrzymał na- pacaj jh aganin e E trag A 
wet kilka wojskowych odznaczeń, prośbę matki obydwaj synowie Franci- 
Po wybuchu rewolucji bierze on czyń ¿zek | Erwin który, według zeznań młod 
ny udział w walkach pod sztandarami szego brata miał go nakłonić do zbrodał, 
o Kojezaka i Harwatyogo prgoclw Pole. zontait oddani do KI psyhiettyowwe 
i , celem zbadania ich poczytalności. 
bem pap pa wraz Z Jonian Pani Ke żyje w kaja z mężem I 
CZECHOSŁOWACKIE . zytnuj jego tygodniową zapomo 
Mimo to, ambitny młodzieniec nie re Odo a iej nice cje 
zygnuje z dalszych walk o oswobodze-|szą się w całej okolicy najlepszą opinią. 
ne ojczyzny, i razem z armią generala |W tych dniach z powodu bólu głowy le- 
Wrangla walczy na Krymie, skąd jed-|żała dłużej, niż zwykle w łóżku, W chwł 
nak losy zagnały go do Konstantynopo- |ji, gdy się nieco zdrzemnęła odwrócona 
la, Hrabia. Nelidof(, popularnie zwany |do ściany, nagle poczuła z tylu na szyi 
Saszą, dzięki wielkim zaletom zewnętrz |ból od pclmięcia nożem, Przerażona od- 
nym, jak również zdolnościom odgry-|wróciła się nagle, wówczas ujrzała 9-1et- 
wał wielką rolę wśród zgrupowanej w |niego swego syna, stojącego przed tóż- 
Konstantynopolu emigracji rosyişkiej, |kiem z nożem w podniesionej ręce, Gdy 
która darzyła go swem  nieograniczo- 
nem zaułanietm. EA s 
Hrabla Nelidoft był również znany w kobieta Wy 
sferze międzynarodowych agentów po- 
litycznych i dyplomtów, którzy go rów- 
nież bardzo cenili za niepospolite zdo!- 
ności dyplomatyczne i militarne. Neli- 
doff rozpoczyna karierę politycznego 
agenta, pracując zarówno dla grup biało 
gwardyiskich jak į na rzecz różnych mo 
carstw ościennych. Zawikłany w jakąś 
aferę polityczną przeciwko dyktatorowi 
Mustafie Kemalowi z wielkim trudem ra 


(d) W Czechosłowacji wakuje posa- 
da kata. Ministerstwo sprawiedliwości 
otrzymao już szereg ofert od osób, prag 
nących objąć to stanowisko, między in- 
nemi zaś od trzech kobiet. Gdy w prasie 
ukazały się wiadomości, że į kobicty 
pragną się pans SA roli kata, ki 
; ałej Czechosłowacji nies 
Ap m ucieczką przed grożącą mu karą ową Loży din Nazwiska katy ii. 
'SUNOreI, ; zas trzymane są w Ścisłe 

Od tych pamiętnych czasów hrabia SON st zk i Tarh Uas 
Nelidoff bez przerwy, od kilku lat, za- |st; Dotraktowało oferty kobiet nieprzy- 
mieszkiwał w Berlinie, gdzie również chylnie, to też należy się spodziewać, że 
zdobył sobie zaufanie najszerszych kół stanowisko kata. w Czechosłowacji mi- 
emigracji rosyjskiej, a nawet potrafił do mo wszystko, objęte zostanie przez męż 
stać sję do laka pz knaęka czyznę 
s Bij ra aani MIR Warto rzy sposobności zaznaczyć, 
prep dyplomatycznych. TAOSYNILY S0 że w historii par już były wypadki, 
bie zalanie władz, poceynn ię Pace że kobiety były wykonawczyniami wy- 
nich wyzyskiwany dla różnych tajemni- dy kaierzi 
czych celów politycznych, z których wy 
wiązywał się w sposób jaknajbardziej Przed stu laty w Irlanfi katem była 
zadawalniający. |jkobijeta, znana pod pseudonimem „Lady 

Pewnego razu powierzono mu speł Betty”, która swem okrucieństwem 
nienie ważnego zadania polączonego z |przewyższała wszystkich swych po- 
wyjazdem i dość dużemi Kosztami, na przedników w tym kraju. „Lady Betty 
pokrycie których hrabja Nelidoff otrzy- ;sama przyznawała się, że wykonanie 
mał dużą zaliczkę. W tym czasie jednak wyroków śmierci sprawia jej zadowole- 
pomiędzy hrabią Nelidoffem, a jego mo- nie. Straszliwa ta kobieta w nieludzki 
codawcami wynikło jakieś niepor0zu* | wprost sposób znęcała się nad niewiasta 


mienie w wyniku którego zażądano od mi, które wpadły w jej rękę, szczególnie 
Nelidofa zwrotu pobranego 


zadatku. zaś nad młodemi i przystojnemi. Męż- 


Frwamwe dzieje oftrutnej „Cady Betty 


pod wplywem sensacyjnej lektury kryminalnej; bandsistów amerykań- 


sKkicfi 
(m) Prasa amerykańska donosi o nie- 
zwykłym tricku, jaki zastosowali prze- 
'mytnicy alkoholu przed kilku dniami. 
Na jednym z przedmieść Chicago tt- 
kazał się kondukt pogrzebowy. Karawan 
zawalony był górą wieńców, z najbar- 
dziej rozczulającemi napisami na szar- 
momencie, gdy otworzyła drzwi ed Rma postwał ię gama sam 
do kuchni, koju wsze starsz 9 
lort Erwin. irn nóż w soh chodów, w- któr dz seldzieli mężczyźni 
|matkt począł przeraźliwie krzyczeć Ł |! kobiety w żałobie. 
płakać, obawiając się, iż teraz matka|  Przechodnie z szacunkiem ustępowa- 
rzuci się na obydwu z nożem. Gdy oby= |li z drogi, a policjanci, regulujący ruch, 
dwaj się uspokoili, udała się z nimi do | zatrzymy wali wszystkie pojazdy, by nie 
komisarjatu, gdzie opowiedziała o całem ;tamowały drogi pogrzebowej procesji. 
zajściu. Lecz w pobliżu cmentarza jeden z po 
Chłopcy zostali natychmiast przesłu- |licjantów zainteresował się nagle naz- 
chani, Franciszek był strasznie zmiesza | wiskiem zmarłej osoby. Nazwano mu ja- 
Yyy wreszcie zezmał, tż do zbrodni namówił | kieś nazwisko, ale policjant, który przy- 
go Erwin. Gdy zapytano ich o motyw |padkowo miał zwyczaj czytania nekro- 
tego czym, odpowiedzieli, iż już oddaw- {logów w pismach porannych, nie przy- 
Ina nosili się z planem zamordowania mat |pcminał sobie, by taka osoba istotnie 
|ki, gdyż pragnęli pozbyć się wiecznej umarła. Zatrzymano wobec tego kon- 
kontroli i żyskać catkowitą niezależność. | dukt: 
Za pieniadze matki postanowili kupić re- A w tym momencie panowie I panie 
,wolwer i rozpocząć awanturnicze, pelne | w zasobie szybko zaczęli uciekać auta- 
przygód życie. Chłopcy c! znajdowali | mi, Uciekł również szofer samochodu 
isę pod wpływem KEN powie- | pogrzebowego. Gdy na miejsce przyby- 
ści, które pochłaniali masowo. Srodki ma |łą zajntrygowana tem policja, okazało 
życie postanowili zdobywać żebraniną | się, że w trumnie, miast czyka, 
kradzieżą. Chłopcy zostali zatrzymam | „„- 5 
znajdowały się butelk iz szampanem, li 
przez noc w komisariacie. w międzycza- kierem i konjakiem. 
aa Higęsich Sztyc sg Agia Gdyby nie spryt policjanta „cała kon 
GDIEKISPOECZNO, ry > |trabanda alkoholu dostawiona byłaby 


kliniki psychiatrycznej. na miejsce, do składów, znajdujących 
się w pobliżu cmentarza. 
A 


roli katów pewolwernie należy 


,ajrzał krew płynącą z rany począł żało» 
śnie plakać, krzycząc nieustannie: 

— Mamo! Mamo! To nie jest moja 
| wina! 

Pani Rak w obawie, iż Franciszek 
rzuci się na nią poraz drugi wyrwała mu 
z ręki nóż, wówczas gdy malec zanosił 
się CG płaczit, 


do składowej części garde- 
czyzn podobno traktowała znacznie ta- roby damsRiej 
godniej, a jednemu z nich co stwierdza-| (m) Czy rewolwer należy do składo- 
ją dane historyczne, w przeddzień wy-|wej części damskiej garderoby? Takie 
|konania wyroku ułatwiła ucieczkę, pytanie padło w tych dniach w sądzie 
We Francji rolę kata spełniła kobieta | francuskim, w miasteczku Brive la Ga- 
w jednym tylko wypadku. Miało to miej | yard. Przed trybunałem stanęła elegance 
sce w roku 1625 w mieście D'on. W mie | ka kobieta, oskarżona przez policję o nie 
ście tem miała być stracona niejaka He | Prawne noszenie rewolweru w swej sa- 
lena Gillet za dzieciobójstwo. Ponieważ | Kiewce. 
wina ne została jej calkowicie dowie- 
dziona, lud domagał się ułaskawienia. 
Gdy kat Grandjean przystępował już 
do wykonania wyroku, tłum wdarł się 
| NA meisce egzekucji i zmusjł go do U*| do tego, że nosiła stale rewolwer. Ale 
cieczki, , przecież nie trzymała go w ręku, nie za- 
Wówczas na skazaną rzuciła się żo- | mierzała zrobić z niego użytku. Tak sa- 
na kata, która wielkiemi nożycami zada | mo jak nosiła stale puder i rouge, tak 
ła jej pięć śmiertelnych ciosów w szyję. |samo nosiła i rewolwer, aby móc sko- 
Wzburzony tłum ukamieniował żonę ka |rzystać z niego gdy zajdzie potrzeba. 0- 
ta. czywiście w 'celu obrony własnej. Na 
swe. usprawiedliwienie młoda kobieta 
twierdziła, że często, gdy wraca wie- 
lczorami do domu, jest atakowana przez 
różne podejrzane indywidua, wobec cze- 
m, g0 może się zdarzyć, iż broń ta ją kie- 
Rf dyś uratuje w krytycznym momencie. 
Sąd stanął jednak na stanowisku. że 
rewolwer nie iest tak koniecznem ak- 


'Nieście pomoc cesorium jak puder i rouge, wobec cze- 
| najbiedniejszym go skazał ją na 50 franków kary. 


Policja dokonała tego odkrycia zu- 
pełnie przypadkowo i oczywiście spo- 
rządziła protokół, w rezultacie którego 
młoda dama stanęła przed sądem. 

Podczas rozprawy przyznała się ona 


W czasach najnowszych wreszcie 
spotykaliśmy kobety wśród wykonaw- 


Św wyroków śmierci w Rosji a 
1ej. 1 


omame Z PO . 


Gu ad. — Ra komacjii z f Ją o: Bam 
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Częściowa likwidacja ENSTYTUT | 


|| Warsztatów więziennych spraw społecznych 
Memorjały izb rzemieślniczych pragnie zapewnić robofnikom bezpieczeństwo pracy 


Nr. 328 


dały konkretne rezultaty 


(d) Rada izb rzemieślniczych zwró- 
ciła się do ministerstwa sprawiedliwoś- 
ci, prosząc o wy pracy za- 
robkowej w więzieniach. 

„Jak wiadomo, we wszystkich niemal 
większych zakładach karnych w Polsce 
od lat już istnieją warsztaty rzemieślni- 
cze, które zatrudniają bardzo poważną 
ilość więźniów. Warsztaty te dawniej 
pracowały tylko dla rozmaitych przed- 
siębiorstw państwowych, jednakże od 
pewnego czasu produkują również wy- 
roby rzemieślnicze dla prywatnych od- 
biorców, Najlepiej zorganizowane są w 
więzieniach warsztaty introligatorskie, 
koszykarskie, szczotkarskie i szewckie. 


Wyroby te są sprzedawane bardzo 
tanio i przeważnie są solidnie wykona- 
ne, to też znajdują duży zbyt we wszyst 
kich miastach. 

Rzemieślnicy odczuwają więc dotkli 
wie konkurencję warsztatów  więzien- 
nych. Organizacje rzemieślnicze już 
przed kilku laty zwracały się do władz 
z meinorjałami, w których prosiły o 
zimniełszenie rozm produkcji wię- 
ziennej. 

Władze nie przychyliły się jednak 
wówczas do postulątów rzemieślników. 


Obecnie, gdy wskutek kryzysu go- 
spodarczego sytuacja rzemiosła pol- 
skiego pogarsza się z dnia na dzień, mi- 
nisterstwo sprawiedliwości postanowiło 
w pewnej części uwzględnić żądania 
izb rzemieślniczych. 

W tych dniach minister sprawiedli- 
wości rozesłał okólnik do wszystkich za 
kładów karnych w Polsce, zabraniając 
reklamowania jakichkolwiek warszta- 
tów więziennych oraz polecając przyj- 
mowanie zamówień w stopniu bardzo 
ograniczonym, 

Obecnie, zgodnie z zarządzeniami mi 
nisterstwa, przyjmowane będą niemal 
wyłącznie zamówienia dla przedsię- 
DERSAN E ISEE PACKA 


N.B.. 


to film, w którym współzawod- 
niczą reżyserja 


ALEKSANDRA KORDY 


z gą 


Henry Garaf a 
Meg Lemonier 


i 2 rd i TOSYV. 


| zniesienie martwego sezonu 


-Rozporządzenie ministerstwa 


M martwy sezon, tak aby wszyscy robot- 


19, 10 i 11 grudnia 


: mie będzie targów 


(d) Z inicjatywy ministra pracy i 
opieki społecznej p. Hubickiego w tych 


biorstw państwowych o w wyjąt- 4 
- IA ży: dniach został powołany do życia insty- 


kowych wypadkach wolno będzie sprze 
dawać wyr i pryw. tut spraw społecznych, który posiadać 
Orsan. 1% otaw wa będzie bardzo doniosłe znaczenie dla ster 
Warsztatom krawieckim i szewckim |r7acowniczych. 
nie woino będzie przyjmować absolut-| Działalność wspomnianego Jnstytutu 
nie żadnych zamówień. Krawcy i szew-jbędzie bardzo .rozległa, Zajmie się Oh 
cy, którzy ostatnio bardzo dotkliwie od-|wszelkiemi zagadnieniami  dotyczącemi 
czuwali konkurencję, obecnie nie będą |ochrony pracy, ubezpieczeń społecznych 
już zupełnie zagrożeni produkcją wię- | bezrobocia, emigracji, opieki spolecznej 
zienną. Pozatem, zgodnie z decyzją mi-|oraz wszelkiemi innemi  bolączkami 
nistra sprawiedliwości, liczba więźniów | rzesz robotnych. 
zatrudnionych we wszelkich  warszta- W pierwszym rzędzie instytut zająć 
tach, ma być zmnieszona o 35 proc. się ma sprawa heznicczelstwa pracy i 


Napad bandycki ra) 
Bezrobotny usiłował obrahować plita arrira 


(d). Stanisława Jagodowska, młoda] — Ho, ho, pani ma dużo pieniędzy — 
wieśniączka z pod Sieradza, przyjecha-, uśmiechnął się nieznajomy. 
ła do swych krewnych, zamieszkują- — Tak — ódporła mu — Zabrałam 
cych w Łodzi. Nie znająca zupełnie mia | trochę ze sobą, 
sta na dworcu Kaliskim zwróciła się doj Nieznajomy więcej już nie poruszał 
jakiegoś mężczyzny, pytając go gdzie jtego tematu, Gdy znaleźli się na jakiejś 
się znajduje ulica Drewnowska.» > 
Nieznajomy przez parę chwil |do mężczyzna nagle pochwycił Jago- 


z odpowiedzią, aż wreszcie rzekł: dowską za rękę i zawołał: à 

— Idę w tym samym kierunku, Mo-; = Odda] mi pieniądze, bo cię zaka- 
żemy póiść razem. trupie * 

i - |  Jagodowska krzyknęła przeraźliwie, 

Jagodowska chętnie skorzystała z | wyrwała się z rąk napastnika i rzuciła 
tej propozycji. Po Crooze opowiadal nie | się do ucieczki 
znajomemu o swych stosunkach rodzin: jį z 3 ; 

NY! ch, zaznaczając mu, że jest córką wła l; z ST E Grey Peia 
ściciela dużego gospodarstwa Tolnego. by Jagodowskiej nie przyszedł z pomo- 
„ Nieznajomy uważnie przysłuchiwał |cą jąkiś przechodzień. 
się jej zwierzeniom. i | Młodego mężczyznę aresztowano. 

W pewnej chwili poprosił on wie-,Był to 28-letni Józef Maliszewski, bez- 
śniączkę, aby mu kupiła pudełko papie-  robotny, nieposiadający staiego miejsca 
TOSÓW: Szok; qram Eta +44 A Zamnieszkania.* 

Gdy znaleźli się przy ~ jakiejś budce Na sprawie sądowej przyznał się on 
inwalidzkiej Jagodowska zmleniła dwu- do winy i twierdził, że znajdował się 
dziestozlotowy banknot i kupiła papie- bez żadnych środków do życia. 

Sąd skazał go na rok więzienia. 


ukaże się I grudnia b. r. 


(i) Jak wiadomo, ministerstwo pracy nicy sezonowi otrzymywali zapomogi z 
postanowiło w roku bieżącym znieść Funduszu Bezrobocia przez całą zimę. 

Roboty sęzońowe w Łodzi skończy- 
ły się w dniu 15 listopada | wszyscy ro- 
botnicy wciągnięci zostali na listy w 
Funduszu Bezrobocia. Będą oni otrzy- 
mywali zasiłki ustawowe do dnia 15 
grudnia t. j. do chwili, kiedy rozpoczyna 
się t. zw. martwy sezon. 


słabo oświetlonej, edludnej uliczce, mło| 


i jarmarków 


i treścią zaczerpniętą z życia 
() W związku z powszechnym spi- 


cyganerji paryskiej, Jej miłostka- 
mi, konfliktem uczuć, pięknem 
Paryża, nieśmiertelnego 
Montrmartru 


odwołane wszystkie targi i jarmarki w 
województwie łódzkiem. 
) Zarządzenie to wydane zostało z te- 
go względu, aby wieśniacy nie wycho- 
dziti tego dnia z domu i mogli odpowie- 
dzieć osobiście na wszystkie pytania ko 
misarzy spisowych. 
Niezależnie od tego, władze spisowe 


Od jutra w T. S., 


„CASIBO” 


i | semi ludności w Polsce, urząd wojewódz | g0. Istniała obawa, 
Siiki w Łodzi wydał zarządzenie, aby w | zniesienia tego sezonu, 
dniach 9, 10i 11 grudnia b. r. zostały | otrzymywać zasiłków, 


Jak nas informują, w dniu 1 grudnia 
ukaże się oficjalne zarządzenie minister- 
stwa pracy o zniesieniu sezonu martwe 
że robotnicy mimo 

nie będą mogli 
gdyż w myśl u- 
stawy, od chwili wypłaty zasiłków w 
roku ubiegłym do chwili wypłaty zasił- 
ków w roku bieżącym, musi upłynąć 
pełny rok. Ministerstwo postanowiło 
wobec tego wydać nowele do ustawy, 
która określać będzie rok pracy robot- 
nika sezonowego nie na 12 lecz na 9 mie 
sięcy. Nowela ta ukaże się łącznie z za- 
rządzeniem o zniesieniu martwego sè- 


$pedł ze stfiodów 
(d) W domu przy ulicy Lutomisrskiej nr, 9. 


Swczepan Dudek (Brzezińska ur. 77) spadł ze 
schodów i doznał złamamia kilku żeber. Pog- 
towie, po udzieleniu pierwszej pomocy, prze- 
wiozło go do szpitala 


w Łodzi postanowiły, celem spopulary- 
zowania akcii spisowej wśród najszeT- 
szych rzesz ludności, w końcu bieżące- 
go tygodnia w bramach wszystkich do- 
mów rozkleić barwne afisze, uświada- 
miające ludność o istocie spisu i sposo- 


zonu. wobec czego robotnicy otrzymy- 
wać będą zasiłki już bez przerwy całą 
zimę. 


Rieście pomot 


POZ Z ZE Z W O W 


bie przeprowadzenia spisu. 
aa a end Naa s e in ena i aa o A s n i 


Dźwiękowy Teatr Swietiny 


CASINO” 


Dziś poraz ostatni! 
Początek © godzinie 4.30. 


|GARV COOPER 
$u „Wielkomtiejskie Ulice” 


Drawat na tle waik bandy przemytników alhoholu 


m czspieciunie Fi SZW 


i SYLVIA 
SYDNEY 


Al. Capone'fa 


uporządkowania ustawodawstwa ochron 
nego. 

Stwierdzono już niejednokrotnie, że 
bezpieczeństwo pracy w polskich zakła- 
dach przemysłowych i w warsztatach 
rzemieślniczych puzostawia jeszcze nar- 
dzo wiele do życzen.a Większość wła- 
ścicieli naszyci przeds'ębierstw przemy 
słowych nemal wzale nie zdaje sobie 
sprawy z odpowiedzialnośc: jaka na mich 
ciąży i nieraz lekceważy sobie życie 
swych pracowników, 

Z tego powodu statystyki wykazują 
w Polsce wyjątkowo dużą ilość nieszczę 
śiiwych wypadków w czasie pracy. Rók 
rocznie w naszych zakladach przemy” 
słowych w czasie pracy ponosi śmierć 
kilka tyięcy osób, a ki'kanascie tysięcy 
doznaje lżejszych, lub cięższych uszko- 
dzeń cielesnych. 

Instytat spraw społecznych ma zająć 
się uporządkowaniem ustawodawstwa 
ochronnego i następnie przedłoży nuni- 
sterstwu pracy szereg konkretnych pro- 
jektów. które mnią wpłynać na zmniej- 
szenie się ilości nieszczesliwych wypad- 
ków w czasie pracy. Jak nas informują, 
instytut w pierwszym rzędzie dążyć bę- 
dzie do tego, abv kierownicy przedsię: 
biorstw byli surowe karani za każdy nie 
szczęśliwy wypadek, który powstal z 
ich winy. 

Następnie issivtut zajmie siz sprawą 
ewentualnej zniżki stawek ubezpiecze- 
niowych, 
ców i pracowników. Jak bowiem wia- 
domo, odzywają się obecnie liczne głosy 
przeciwko wysokim Świadczentom So- 
cjałlnym będącym dużym ciężarem dla 
wszelkich gałęzi przemystu i rzemiosła 
w okresie obecnego kryzysu gospodar- 


zego. | 

Instytut dążąc do obniżenia wysoko- 
ści świadczeń. starać się będzie, aby pra 
cównikom w dalszym ciagu przysługi 
wały te same uprawnienia, zarówno W 
kasie chorych, iak i we wszelkich innych 
instytucjach ubezpieczeniowych, xi 

Należy zaznaczyć, że instytut samo- 
dzielnie nie będzie wydawał żadnych za 
rządzeń. Będzie on jedynie predkładał 
odpowiednie wnioski ministerstwu pracy 
które na tej podstawie rostrzygać będzie 
rozmaite zaradnienia. 


URODZENI pod znakiem STRZELCA w dniu 


t24 listopada, — posiadają charakter TAJEMNI- 


czy, ambitny, dążą do władzy i zaszczytów, 
mają poczucie własnej godności i szlachetnoś- 
ci, dzięki czemu pragnienia ich urzeczywistnłają 
się. Podlegają często popędliwości, usposobienie 
posiadają zaczepne i wojownicze, przez co nie- 
raz narażają się na nieprzyjen *ości lub spory i 
zatargi sądowe. Wiele przężywają przeciwności 
przez swój zaczepny charakter. Powinni starać 
się opanować swoje złe skłonności i wady, wów 
czas zaznają spokoju i łatwiej osiągną cel po- 
żądany według własnych życzeń. Oczekują ich 
dalsze podróże, będą mieć częste zmiany miej- 
sca zamieszkania, a po osiedleniu się na Stałe 
mogą liczyć na lepsze powodzenie rnaterialie i 
szczęśliwsze pożycie rodzinne: 

Urodzeni pod wpływem STRZELCA — po- 
winni wystrzegać się wszelkich wzruszeń i po- 
drażnień nerwowych, zdyż takowe osłabiają or 
ganizm. 

Dla urodzonych 24 listopada szczęśliwy nie: 
siąc czerwiec, daty dnia 10, 17, 23. 29, kolor 
tila — róż, jako amulet - talizman CHRYZOPAZ 


tezynow szczęście. liczby lot 4 7 5 0 4 -- 20. 


Wuystepy złodziejskie 

(d) Do mieszkania Kmibhi Fajbaumowej przy 
ulicy Narutowicza 32 dokonaio w nocy wiam- 
mis. Łupem złoczyńców padła garderoba, war- 
tości 800 zł, 

Ze strychu domu przy ulicy Narutowicza 26 
skradziono bieliznę Mordki Perlmutra, wartości 
700 zł, 

Stanisławowi  Wójtowiczowi 
119) skradziono ze strychu 
1000 złotych i 

Mojżeszowi Bot'mowskieęmu (Andrzeja 24) 
skradziono ze strychu bieliznę, wartości 350 zł, 

Za strychu domy przy ulicy Gdansxiej 57 
skradziono bieliznę, stanowiącą wlacność «lgzef4 
Zeligmena, 


Sprawców kradzieży nie schwyłana 


(Piotrkowska 
bieliznę, wartości 


opłacanych przez pracodaw= ' 
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Coś dla każdego 


Wielki, czteropiętrowy gmach stanął w ognłn 


1931 


ZABITOL 


„HAI-T 


„foo sukces genjalnej chinki ANNY MAY-WOMG. 


Dramat opiewa tajemniczą i wzniosłą miłość kobiety Wschodu. ZAC 
W dalszych rolach głównych: George Schaeli, John Longdon. S$ 


EE Nadproagram: Tygodnik dźwiękowy Foxa oraz aktualności. 


Sala ogrzewana i wentylowana! — Ceny miejsc popularne! — Początek w dni PO"RADR o 4.30 w Soboty i | gadaja 12.30. 


EXS REITI 


24. XI 


Dziś wspaniała premjera! [3 
PY Klejnot produkcii dźwiękowej Britisch 2 
International Pictures’ ZAL 


Reżyserii wybitnego EICHBERGA. 
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Niewysłowionym czarem. przemiłym uśmiechem. cudowną piosenką zmusza nas do homerycznego 
śmiechu, każe zapomnieć o troskach dnia codziennego 


MAURICE CHEVALIER 


poraz pierwszy w bieżącym sezonie w Łodzi w swej najnowszej kreacji reżyserja Lubicza w filmie p. t, 


„WESOŁY PORUCZNIK“ 


Wielkie arcydzieło dźwiękowe w języku czeskim. Przepyszna komedja p. t. 


Pocz. o godz. 4 p.p. 


Ceny wszystkich miejsc 
znacznie zniżone 


— mm 


„ON I JEGO SIOSTRA 


| zasię Anny onary, 


Epean. o godzinie 4-ej. 


4-ty RRR 
rekordowego 
powodzenia! 


ajj: dni | 


oraz najznakomitszego niezapomnianego 


komika czeskiego 


Ceny miejsc: Zł. 1.— 


ioepwwsfassqą Słóbówmamie wsisusielłc brais 
ua$wviczcdj pzmiemiea wŚwóbci Sszewapźcicia 
rzesz robośmiczugcia 


W kronice wypadków obok stałych | 
rubryk jak rp. „Samobójstwa“ i „Poża-, 
ry" figuruje bardzo często niepozerny | 
tytulik 

„Przy pracy” s 


— Tam, na górze wzywa pomocy jakiś czło- | W tej smutnej rubryce opisuje się krótko; 


wiek! — rosięgty się nagle rozpaczliwe głosy. — 
Kto go wyratuje?!.. 

Straż ogniowa była bezsilna, Cały dach już 
płonął. Nagle przez tłum począł się przedzierać 
jakiś odważny mężczyzna, wpadł na schody i, 
narażając swe życie, uratował bliźniego, Po kilka 
minutach wrócił wraz owym nieszczęśliwcem, 

— Bohater! Prawdziwy bohater! — wołali 
wszyscy zachwyceni jego czynem, 

— Co za bohater! — odpowiada odważny 
mężczyzna, — Musiałem go ratować!,.. Przecież 
on mi jest winien 190 złotychł 


W wagonie trzeciej klasy siedzi dwóch wo. 
jażerów. Spoglądają w okno, W dali, na sinem 
tle niebios, ukazuje się aeroplan, Jeden z woja- 
żerów przygląda się mu uważnie i powiada do 
drugiego: 

— Patrz, pan, aeroplan.,„, Ale lata, ale lata... 
Niedługo my też tak będziemy latać, 

— Dlłaczego?., Pan też jedzie bez biletn?., 

* 

Prołesor Zapominałski wygłosił odczyt, 
odczycie opowiada żonie; 

— Pomyśl, trzy tysiące dziewięćset dzie- 
więdziesiąt dz'ewięć oczu patrzało na mnie, 

— Jakto 39997.. To nie możliwe! 

— Właśnie, że tak!. W pierwszym rzędzie 
siedział gość o jednem oku! 

* 

Mayer był ostatnio w Paryżu, Ponieważ nie 
znał dobrze francuskiego języka i nie orjentował 
się w planie miasta, więc miał wiele kłopotów 
z tem, aby dostać się na dworzec, Wreszcie 
zbliża się do jednego z przechodniów i po dłu- 
gim namyśle powiada: 

— Przepraszam, chciałbym dostać 
dworzec,» 

— Proszę bardzo, nie mam nic l dysk te- 
mü.. — o”parł przechodzień, wzruszył ramio- 
nami i odszedł, 


Po 


się 


na| POWIE. CI — kim 


i węzłowato nieszczęśliwe wypadki ~ 
utraty palców i rąk przy maszynie, 
złamania nóg przez murarzy, spadają- 
cych ze znazcnej wysokości na ulicę itp. 

W Polsce co rok 50.000 ludzi zostaje 
okaleczonych a 800 traci życie wskutek 
nieszczęśliwych wypadków przy pracy... 
Są to liczby zastraszające!... 


jąca się szybkość obrotu maszyn, nie- 
ostrożność robotników itd. Stwierdzono, 
że ważnym czynnikiem jest również 

, alkoholizm, 
Świadczy o tem  najdobitniej większa 
ilość wypadków 

‘w poniedziałek, 

których przyczyny doszukiwać się na- 
leży w używaniu a właściwie nadużywa 
niu alkoholu w niedzielę, W sobotę dużą 
rolę odgrywa 

zmęczenie fizyczne, 
dlatego też liczba wypadków wzmaga 
się również w sobotę popołudniu. Ilość 


Na powstawanie nieszczęśliwych wy- wypadków wzmaga się nawet z każdą 


padków przy 


pracy wpływają różne | godziną pracy, zwiększając się o godzi- 


czynniki, w pierwszym rzędzie niedosta=|nie 12-ej w południe niemal dwójnasób. 


teczne środki ostrożności, brak wykwa-|Po przerwie obiadowei 
COE AOSŁKÓSY DA YTL NEON AKWA ASD 


PRZYJECHAŁ DO ŁODZI 
Dziś ostatni dzień do godziny -7.ej. 
Słynący od 25 lat, #áko światowej sławy 

TELEPATA - JASNOWIDZ 


Adres: ŁÓDŹ, ul. Traugutta 6 


HOTEL SAVOY, pokój 219 


js i kim być możesz, 

POWIE CI — jaki los Twojegó życia będzie, 

POWIE — imię Twoje i osób interesujących Cię 

POWIE — o osobach zainteresowanych z foto» 
grafji. 

UDZIELI Ci — najlepszych rad i wskazówek. 


ilość ta spada, |s 
zwiększając się znowu prawie dwóina- 
sób około 6-ej wieczorem. 

Jedną z głównych przyczyn tak wiel- 
kiej ilości wypadków jest niewątpliwie 

brak uświadomienia 

wśród szerokich rzesz robotniczych, 

Inspektoraty Pracy nie posiadają, 
niestety, żadnych funduszów na propa- 
gamdę Środków ostrożności a nasze 
związki robotnicze zbyt mało czasu po- 
święcają na uświadamianie ogółu robot- 
niczego © bezpieczeństwie pracy. * 

Sprawa ta jednak jest zbyt ważna, 
aby można ią było lekceważyć. Wszak 
tu chodzi o 50.000 kalek rocznie i 800 
ofiar! 


PRYWATNE 
POGOTOWIE LEKARSKIE 


Lielona f. 


= 12-003 


Udziela PARA CE: y lekarskiej we wszel- 
kich wypadkach dE o każdej porze dnia 
i nocy. — Lekarska pomoc akuszer. ginekolog. 


Wiasta Burjana 


e 1.50 1 2— 


CHARLIE CHAPLIN ... 


„Swiatia wielkiego miasta” 
Nieszezesliwe wypadki przy pracy | -fz 


Początek o godz 4-ej 
m PE ZAC) 


| 78%) 
allo: Tu tadjo:. 
PROGRAM ROZGŁOŚNI ŁÓDZKIEJ. 
„POLSKIEGO RADJA", 

WTOREK, dnia 24-go listopada, 

11.58—1210: Sygnał czasu z W-wy, hejnał z 
Wieży A w Krakowie, odczytanie progr. 
na dzień bieżący. 

12.10—1315: Muzyka z płyt gramof, f£ A 
Klingbedl, PA 160. 

13.15—15,50: Przerwa 

15.50—16 15: Program dla dzieci, 1) Pogas- 
danka prof, St Sumińskiego „Afryka mówi: 
(na marginesie wyświetlane filmu) 2) fa 
ton p andy Wójtowicz_Grabińskiej — „Pod- 
powiadać, czy nie podpowiadać", Tr, z W-wy, 

1620—16.40: Odczyt z Krakowa p t. „Psy- 
chologja szkoły“ — wygłosi dr Józef Reiss 

16.40—17.10: Muzyka z płyt gramof, z W-wy. 

1710—17,35: Odczyt ze Lwowa p t , Stani- 
sław Szczepźński — człowiek i dzieło" — wy- 
głosi red Nikodem Kopilewicz, 

17.85—18.50: Koncert symfoniczny w wyk. 
Ork Filharm Warsz. pod dyr Jerzego Bojanow. 
skiego i Hanna Dickstein fortepian), Tr z War- 

W programie utw, W.A M, Mozarta 

18.50—19.15: Rozmaitości 

1915—19,30: Kom, Izby Przem, Handi. w 
Łodzi i odczytanie progr na dzień nast 

1930—19 45; Kalendarzyk filmowy, reper- 
tuar teatrów i plyty gramof, 

19,45— RAL Dziennik Radjowy (tr. 
z W-wy) 


2000—2%.15: Felieton p t. „Król — boha- 
ter“ — wygl, p, M. Gruszyczyński Tr. z W-wy. 

20 15—22.30: Operetka „Księżna Chicago“ 
E Calmana (Tr. z Warszawy. 

2230—2245: Dodatek do Prasowego Dzien- 
nka Radiowego, kom, meteorol, polic, oraz wia 
domości sportowe (tr, z W-wy) 

22.45.—24,00: Muzyka lekka i taneczna z 
Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE. 
19.00. Praga, Tr. z Teatru Norodow. 
19.30. Budapeszt, Tr. z Opery Król. 

„19.30. Wiedeń, , Uprowadzenie z Se- 
raju“ — opera Mozarta. Tr. z Opery 
Wiedeńskiej, 

20,35. Sottens, Koncert symfoniczny. 

20.40. Huizen., „Samson i Dalila“ 
opera Saint-Saensa, 

21.00. Paryż, „Wiełka księżna Gerol- 
stein“ — operetka Offenbacha, 

21.00. Medjolan, Koncert symfon. 

21.00. Szfutgart, „Balzak — wielkie 
dzięko** — słuchow. P, Enderlinga, 


Nr. 328 


60) 
(STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI), 


W wspaniałym +cu katowickiego mag- 
nata, Fryderyka Blatta zebrało się grono 
eż z okazji piątej rocznicy ślubu gospo- 
arzy, Wśród zebranych panuje j 
dziwny niepokój, Solenizant oznajmia A ie 
ściom, że zanim zasiądą do stołu chciałby 
im pokazać prezent, jaki pani Blatt otrzy- 
mała niego w postaci sukni, iA ość! 
brylantami, której wartość wynosi blisko 
10.000 dolarów. 

Zaledwie jednak dama 
sukni przestąpiła prog rzęsiście oświetlonej 
sal gdy nagle rozległ się trzask, jakadyby 
pękł elektryczny korek światło zgasło i w 
tej samej chwili z czterech kątów buchnęty 
jasne snopy elektrycznych latarek, oświet 
lając twarze przerażonych gości Zanim ktoś 
zorjentował się w sytuacji, padł kategoryczny 
ze „Ręce do góryl*, Wszyscy pod 
cianę!'* 

Jeden z banqytów pod groźbą rewolwe- 
ru cagna? drogocenną suknię z ramion 
pięknej kobiety, 

Tego dnia Blat 
zdenerwowany. Żona jego odrazu  zrozu- 
miała, że powodem zdenerwowania by] Ka 
mieniecki. Blatt opowiada jej w wielkiej ta 
jemnicy, że Kamieniecki pracuje nad ja- 
kimś wynalazkiem. który spowoduje, prze- 
wrót w dziędiznie chemicznej. Na- ten cel 
zużył on cały swój majątek. Za kilka dni 
ma się przekonać ostątecznie, czy wynale- 
ziony przezęń wzór chemiczny jest dobry 
Jeżeli tak — w takim razie Blatt jest zgu- 
biony, a lego wróg hędzie triumfowat.. O 
zniszczeniu tych papierów mie moży być 


w  brylantowej 


mowy, gdyż Kamieniecki strzeże swej ta-| 


jemnicy jak oki w głowie. Cały jego ga- 
binet jest podobno opancerzony. Nikt nie 
ma doń dostępu. nawet jego Żona. 

Kamieniecki ma jeszcze jednego wroga 
w osobie Kazimierza Flaszkowskiezgo, na- 
rzeczonego Jadzi Krzysikówiy, stenoty- 
pistki w fabryce chemikalji Blatta i Kamie- 
nieckieg0. s 

Pewnej nocy Kamieniecki i jego Żona”zo* 
stają zamordowani. Bezceńnne dokumenty. 
dotyczące wynalazku, zginęły. Policja are- 
sztowała Flaszkowskiego iako podejrzane- 
zo o udział w niorderstwie. 

Jadzia nawiązuje znajomość z dr Schei. 


demannem. przyjacielem Blatta, Ponieważ 
podejrzewa che'demanna o udział w zbro- 
dni śledzić i wyjażdża z nim 


ostanawia 50 
do Warszawy gdzie zamieszkują w hotelu 
Podczas rewizji w pokoju Scheidemanna 
Jadzia znajduje w jego teczce list następu- 
jącej treści: .8-go listopada o 7.ej wieczo 
rem w Wilnie na dworcu Pan w meloniku 
granatowej jesionce i z laską w ręku Po- 
dejść i powiedzieć dwa słowa: „Henryk-Ka_ 


towice'*, Dy żaby, będzie brzmiała: , 
porządku", Przysłnć kogokolwiek. To 
wszystko, 


adzia udaje się do Wilna i wpada w rę- 
ce litewskich zbirów którzy posadzają Kry- 
siq wng o uprawianie szpiegostwa 

Po umieczce ze szpitala więziennego Ja- 
dzia nawiązuje znajomość z detektywem 
Czyńskim, 

Flaszkowski odzyskuje wolność I zabie- 
ra się równieź do ścigania mordercy Ka- 
mienieckiego. 

Detektyw wraz z Flaszkowskim udaje 
się do Łodzi I tam podczas pościgu Klim- 
czak został zahity. 

Pewnego dnia Flaszkowski wraca z Kra- 
kowa | opowiada, że słyszał przez telefon 
glos zabitego Klimczaka. 

Czyński dowiaduję się że Blattowa jesi 
w Katowicach I udaje się do niej do hotelu 
podczas gdy Flaszkowski z polecenia detek 
tywa obserwuje mieszkanie właścicięlą fa 
bryki torebek, Tulipana. 

Po rozmowie z Czyńskim pani Blattowa 
zamierza wyjechać do Warszawy, lecz Ww 
drodze na dworzec wskakują do jej taksów 
ki dwaj mężczyźni, podający się za funkcjo- 
nariuszy policji. i 4 

Rzekomi funkcjonariusze policji są wy. 
słannikami Blatta ` Sprowadzają panią llę 
do spałacu i tam Blatt przyznaje się wobec 
żony do zamordowania Kamienieckiego. 


Zsznaniom Blatta nikt nie dale wiary i 
umieszczają go w zakładzie dla obłąka- 


nych. 

Flaszkowski wyjeżdża, zostawiając po- 
żegnalny list. 

Czyński nawląznie kontakt z pewną słu- 
żącą, Kazią, którą sprzedała rudemu han- 
dlarzowi dokumenty Kamienieckięgo. Kazią 
ma narzeczonego, Romka. Czyński czeka 
na nią właśnie na schodach, 


Po piętnastu minutach Kazia wy- 
szła, zamykając drzwi na klucz. Nosiła 
mały, czarny kapelusik, czarne palto z 
fokowym kołnierzem i krótkie, gabar- 
dinowe boty, świetnie dobrane do iej 


zgrabnych nóżek. Wełniane rękawiczki 
i mała torebka dopełniały całości jej 


niezbyt wykwintnej, lecz bardzo gu- 
stownej garderoby. Czyński zauważył, 
że gdy wychodzili na podwórze, ze 


nak | wszystkich okien kuchennych - wyglą- 


dały ciekawe twarze służących, które 
odprowadzały Kazię zazdrosnem spoj- 
rzeniem aż do bramy. 

— Znowu znalazła jakiegoś frajera.. 
— zawołała, śmiejąc się, gruba puco- 


Ilłowata służąca z pierwszego piętra, 


zwracając się do swej koleżanki na par 
terze. : 

— Pewnie zabrakło jej forsy na no- 
wą parę pończoch... — zażartowała zło 
śliwie inna przyjaciółka. 

Po chwili jednak zamknęły okna z 
trzaskiem i wróciły do swych codzien- 
nych żmudnych zajęć. Pucołowata słu- 
żąca z pierwszego piętra mściła się na 


wrócił do domu mocno| talerzach i łyżkach, zmywając je byle- 


jak, a jej koleżanka z parteru rzuciła 
w kąt szczotkę, oświadczając swej pa- 
ni, że dziś nie będzie szorowała kury- 
tarza.. 


rądosna obok Czyńskiego, rzucając u- 
kradkiem spojrzenia na wszystkie stro- 
ny, by sprawdzić, czy zwracają na nią 
! uwagę. 

Ale na ulicy panował zwykły ruch. 
ludzie, śpieszyli, zajęci swemi interesa- 


mi i nikt nie przejmował się tą parą, 


ux TEGRESS 


Tymczasem Kazia szła szczęśliwa il 


1931 


najpierw pozwoli pani, że załatwie jesz- 
cze pewna sprawę... 

Kazia nie miała nic przeciwko temu. 
Skręcili na Podleśną ulicę, przy której 
mieszkał rudy handlarz. 

Czyński chciał przeprowadzić pewien 
manewr. Ponieważ nie mógł wszcząć 
rozmowy z Kazią na temat papierów, 
sprzedanych rudemu  handlarzowi, u- 
myślnie zatrzymał się przed jego do- 
mem, by w ten sposób zmusić dziew- 
czynę do wynurzeń. Ale Kazia nie zmie 
niła się nawet na twarzy. 

— Muszę tu wstąpić na chwilę do ru 
dego handlarza... — rzekł Czyński, za- 
trzymując się przed bramą jednopiętro- 
wego domku. 

— Dobrze, zaczekam... 
spokojnie. 

Detektyw kazał handlarzowi wyj- 
rzeć przez okno į sprawdzić, czy to ta 
sama osoba, od której kupił ostatnio pa- 
piery, sprzedane następnie Tulipanowi. 
Handlarz przyjrzał się jej z wysokości 
swego poddasza i skinął potakująco gło- 


odparła 


— Tak, to ta sama... 

— Czy zechciałby pan zejść ze mną 
itylko się z nią przywitać?... 

— Owszem... dlaczego nie?... 

Zeszli razem na dół. Gdy Kazia ujrza 


wolnym krokiem spacerującą po chod-|ła handlarza, udawała, że go nie pozna 


niku. Czasem odwracał się jakiś męż-|ie, ale gdy zbliżył się do niej i uchylił 
czyzna, by zmierzyć Kazię wzrokiem| Czapki na przywitanie, uśmiechnęła się, 


od stóp da głowy lub przyjrzeć się ba- 
szniej. iej- NÓŻKOMKa1u:>- cech 00 Tą 
— Czy ma pani dziś dużo czasu? — 


jak do dobrego znajomegó. 


r Czyrzna -g0 pani P= — zapytał 


Czyński obojętnym głosem, gdy ruszyli 


zapytał Czyński po długiem milczeniu.| w dalszą drogę. 


— No, niezupełnie... — odparła Ka- 


— Owszem... Przychodzi do nas czę 


zia, a jej drobne usteczka ułożyły się| Sto.« — odrzekła wymijająco. 


do uśmiechu, — Na ósmą muszę być w 


— Niech sobie pani wyobrazi. że zna 


domu, bo pani sama nie dałaby sobiejlazłem u niego papiery, które mi skra- 


rady przy kolacji... 

— No, do ósmej mamy jeszcze prze 
szło dwie godziny czasu... A z Romkiem 
nie spotyka się pani dzisiaj?... 


Czyński obserwował w tej chwili 


y uważnie jej twarz. 


— Może przyjdzie, nie wiem... — 
odparła z poważną miną. — A jeżeli 


dziono z biurka... 
— Papiery? — zdziwiła się. — Ja- 
kie papiery?... 
Kai Czemu to panią tak zainteresowa 
OPi. 
— Bo... bo... nic... tylko... 
Czyński przyglądał się jej uważnie. 
— Jak te papiery wyglądały?.. — 


przyjdzie I drzwi zastanie zamknięte, | Zapytała, wykazując coraz większe zain 


to sobie pójdzie... 
— Ale jutro zrobi pani awanturę... 


teresowanie tą sprawą. 
— Były to zwykłe arkusze bibuły 


— A niech zrobi... Ślubu jeszcze zej Żółtawego koloru... 


„mną nie brał... 


Czyńskiego bawiła ta rozmowa. 


— Czyste ?... 
— Nie... Wypełnione wzorami che- 


Cieszył go lekceważący ton, z jakim micznemi... A na każdej kartce widniała 


mówiła o Romku. 

— A dawno się znacie? — zapytał. 

— Od tygdnia... 

— To niedawno... Myślałem, że on 
już do pani przychodzi conajmniej od 
kilku miesięcy. 

— (dzie tam... Poznaliśmy się w 
| tancbudzie* u Kuleszy... Poszłam tam 
raz z koleżanką, a on podszedł do nas i 
zaprosił mnie do tańca... Chciał, żebym 
poszła do niego, ale ja taka głupia nie je 
stem... Mówi, że pracuje gdzieś w biu- 
rze, czy w jakimś banku, nie wiem... 
Ale widać, że jest zamożnieiszy czło- 
wiek, bo się ładnie ubiera i zawsze ma 
przy sobie pieniądze... W ubiegły czwar 


pieczątka... 

— Nazwisko, prawda?... 

Detektyw zatrzymał się. 

— Tak.. 

— Zaraz panu powiem jak to nazwis 
ko brzmiało... 

Zamyśliła się głęboko i mruknęła po 
chwili: 

— Ka.. Kamieński... Kamieniowski... 


— Kamieniecki... — podpowiedział 
jej detektyw . l 
— Tak, tak!... — podchwyciła. — 


Kamieniecki!.. Przypominam sobie... 
Żółte kartki... 


— Skąd pani zna to nazwisko?... 
— Widziałam te papiery... — odpar 


tek zabrał mnie do kina... Chciał potem,|ła nieco bojaźliwie. 


żebyśmy wstąpili gdzieś na herbatkę,! 
ale już było późno... Dobry widać czło-; 


wiek, ale... 

Urwała nagle I zmieniła odrazu te- 
mat rozmowy: i 

— A dokąd właściwie idziemy ?... 


— Miała je pani w ręku?... 

— Tak... 

— Kto je pani przyniósł ?,,. 

Kazia pobladła. Zrozumiała w tej 


‘chwili, że Czyński prawdopodobnie po- 


dejrzewa ją o współudział w kradzieży 


Czyński sam jeszcze nie wiedział do| tych dokumentów. 


kładnie, nie mógł więc udzielić odrazu 

odpowiedzi. ° 
— A dokąd chciałaby pani põjšé?... 
— Mnie to wszystko jedno... 


— Widzi pan, że sama przyznałam 
się do tego że miałam te papiery w rę- 
ku.. Gdybym je ukradła, nie postąpiła- 
bym tak glupio.. Starałabym się ukryć 


— Więc może również wybierzemy | ten szczegół... Ma pan najlepszy dowód, 


Isie do kina?... 
— Jak pan uważa... 


— Dobrze... pójdziemy do kina... lecz] dzieży... Ty 


że jestem niewinna... Nie wiedziałam 
wogóle, że te papiery pochodzą z kra- 


nu—— 


p 


NIEWOLNICA è 


ia Powieść krymingino - semsacwina 
Napisal specialnie dla „Expresgu” JERZY BAK 
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Str. 5 


— Rozumiem to doskonale, panno Ka 
ziu, — odparł detektyw — ale ponieważ 


sprawa ta interesuje mnie ze zrozumia- 


łych względów, więc proszę się nie dzi- 
wić, że wypytuje panią tak szczegóło- 
wo... Chciałbym przedewszystkiem wie 
dzieć skąd pani dostała te papiery w 
SWE TECE.. ; 

— Fredek mi przyntósł... 
cicho. 

— Doemyślałem się.. Ten człowiek 
wydawał mi się odrazu podejrzany... 

— Więc pan sądzi, że on... 


— Trudno, abym sądził inaczej... W 
każdym razie muszę się z nim rozmówi 
w tej sprawie.. Proszę mi jeszcze por 
wiedzieć jak się odbyło wręczenie tych 
papierów... 

Kazia stała ciągle na tem samem miej 
scu niezdecydowana. Pierwsze wraże- 
nie spaceru z przystojnym, eleganckim 
mężczyzną prysnęło, jak bańka mydla- 
na. Miały też czego iej zazdrościć kole- 
żanki!.. Wolałaby już zostać w domul.. 
Tego jeszcze brakowało!... 


— Rudy handlarz przychodził do nas 
często... Kupował puste flaszki, stare 
pantofle, gazety szmaty... Pani nie wtrą 
cała się do tych interesów... Ja to zalat- 
wiałam... 

— Pozumiem.. — dodawał jej otu- 

chy. 
— Fredek przyszedł właśnie do mnie 
pewnego dnia, gdy sprzedawałam han- 
dlarzowi gazety z całego miesiąca... Do 
dałam mu jes.cze stare zeszyty. które 
zńalazłam ha strychu... Fredek przygłi= 
dał się temu i powiada, że może mi przy 
weść cała kupę starych szparzałów, bo 
jemu to jest niepotrzebne... Nu. i przy- 
mósł mı nazajrtrz, może ze trzy, czy 
zztery kilo s: zet, książe: i papierów... 
, ardzo się tcieszyłam, bo mam mèla 
skarbonkę i zb'eram sobie grosz do gra- 
sza... Chcę Fupić sobie pierścionek... No, 
i sprzedałam rudemu handlarzowi... 

— A między temi papierami, które 
przyniósł pani Fredek, były właśnie te 
arkusze z pieczątką Kamienieckiego? 

— Właśnie... Tego dnia, gdy mi przy 
niósł, przeglądałam sobie wieczorem w 
łóżku stare gazety i książki.. I wpadły 
mi w ręce te arkusze... Było tam coś 
wypisane, ale nie rozumiałam co to zna 
czy... Pamiętam tylko, że te arkusze by- 
ły właśnie żółtego koloru i że pieczątka 
brzmiała na nazwisko tego,, jak on się 
nazywa... 

— Kamienieckiego... 

— Właśnie... 

Dziewczyna umilkła, wpatrując się 
uważnie w twarz Czyńskiego. 

— To dziwne... — mruknął detektyw 
— No, ale mniejsza z tem... 

Spojrzał na zegarek. Było już wpół 
do siódmej. | 

— Niestety, nie będziemy mogli pójść 
już dziś do kina.. — rzekł poważnie. — 
Odprowadzę panią do domu... 

Kazia nic nie odparła. Szli teraz w 
milczeniu szybkim krokiem. Przed bra- 
mą zatrzymali się. Kazia pożegnała się 
pospiesznie i wbiegła do bramy. Czyń- 
ski zdążył jeszcze zawołać: 

— Panno Kaziu!.. Ale za to w nie- 
dzielę pójdziemy do kina napewno, do” 
brze?... 

Skinęła tylko głową, nic nie odpowia 
dając. Na schodach zatrzymała się, jak- 
gdyby dla nabrania tchu. Cichutko otwo 
rzyła kuchenne drzwi. Odkręciła kon- 
takt. Ściągnęła kapelusz i palto, poczem 
rzuciła się na łóżko. Ciężkie, ołówiane 
myśli zasępiły jej czoło. 

Ą Czyński czekał przed bramą. 


(Dalszy ciąg jutro). 


— odparła 
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= „RAKIETA „MĄŻ-KOCHANEK”" 


Sienkiewicza 40. 
s A W rolach głównych: CATHERINE DALE OWEN i WARNER BAXTER. — Nad program: „Szlakiem pionierów oraz aktualności krajowe i zagr 
Dziś premiera! Początek +esnsów codziennie o godz. 4 po poł, w soboty, niedziele i święta o godz. 2 popoł Na pierwszy seans wszystkie mejsca po 50 śr 
Następny program: „NOCE KAUKASKIE%, 
TER 
Dziś PREMJERA! Pierwszy raz w Łodzi! DZIŚ PREMJERA! 
Prawdziwa sensacja sezonu! Wielka uczta dla amatorów sensacii! Dawno niewidzisny bohater wielu filmów sensacyfa król siłaczy tie- 
ustraszowy 100 proc, męski SAETTĄ.DOMENICO GAMBINO w niezwykle sensacyjnym dramacie pełnym emocjonujących i tragicznych scen pt 
Samochód nad przepaści | 
Uełetzka deiraudanta dolarów! Porwanie młodej dz y! Krew mrożące say nad perep Niebezpieczny mecz bokserski! 
Nad program; HAROLD LLOYD w niebywałej 4 aktowej szampańskiej farsie p t: „Ś NAD KSIĘŻYCEM", 
Początek eeansów o godz, 4_ej w soboty i niedziele o godz 12-ej w południe, Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 groszy 


Zapraszamy Wszystkich! 
gdyż każdego chcemy przekonać o najwyższej klasie naszego 
obuwia męskiego 


ZY GÓRNYM RYNKU 
Piotrkowska 294, tel. 122-89. 
(przy przystanku tramw, pabjanickich) 
Czynna od 10-ej rano do 7-ei wiecz. 


(PORADY SEKSUALNE), aphte świetlne, 
k Arecdirzeja 2. Tel. 132-28 ektryzacia, 


5—8 y (moczu, kału, krwi. piwocin, 
Przyjmuje od 9—11_ 1 dzielin itd.). Operacje, opatrunki, 


E w niedziele i święta od 10—12 : 
Blod 1—2 w Lecznicy, Piotrkowsk §2,|leczerie Ray żer osi Wizyty 


| L. NITECKI Ee 


orada p rdzy ny oraz wenerolo- 
ma dla oliorób skórnych i wene- 
Specjalista chorób skórnych, wenery- 
cznych  moczopłciowych 


nych porada 3 złote. 
IAWROT 32. TEL, 213-18 


PORADNIA 
przyjmuje od 8—10 rano i od 4—8 wie 


ZA zy z c WLNEROLOGICZ M 


dla pań oddzielna poczekalnia. Lekarzy - specjalistów 
CENNE OTO EWE TRA ZAWADZKA 1. 
czynna od 8 rano do 9 wieczór. 
Od 11-121 2-3 przyjmuje kobieta-iekarz 
w miedz. i święta od 9-2. Leczenie chor. 
WENERYCZNYCH ł SKÓRNYCH. 
Porada 3 zł. 


Dr. med. 


H. Lubicz 


specjalista chorób skórnych, we 
nerycznych | moczopiciowych. 


Cegielniana No 7 
według starej numeracji Cegielniana 43 
telefon 141-32 
Przyjmuje od g 8—10 12—2. 5—8 w, 
aedziele i święta od 9—11 Dla pań od 
dzielna poczekalnia. 


R. Zaicwasst! 


zaprowadzenia 
sprzedajemy do 3 

grudnia włącznie 

obuwie męskie czar 
ne i brązowe. boks- 
calf-Original, Goo- 
dyear Welt, pasowo 
szyte po wyjątkowej 


Dr. med. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych. 
Leczenie d atermią. Elektroterapja. 
oo Południowa 28, tel. 201-93 

| Od 8—11 rano i od 5—8 wiecz 


W niesziele od 9—1 pp. 
Dla niezamożnych ceny lecznic. _ 


Fabryka Ohuwia DOKTÓR 


moza |, Wołkowyski 


Cegielniana Ne 4, 


telefon 216-90. 
specjalista chorób skórnych 


Z N 


Weynerowski i Syn 


PIO S DYNAMA 


WYCIE p 
TTS T ngs 
RZY. żZÓŃU Ś PS: a! 20! 


Dźwiękowe kino 


MIMGŻA (ról KUNA 


Ja mam swój e syg 
Dobry tylko dia mnie nie dla smutnych osób 
Ja mam swój pomysł 

| nikomu go nie oddatn, nawet w komis 

Na zły los, trosk! wciąż gwóżdzę ja 


Smut ażdy węzsk się sttumi sd M h. 
Kilińskiego 178. W roli głównej: Georges Milton. Pr & aeaa z w diz! 4 da no tak PA mec Ba AE 
Od wtorku dnia 24-g0 do | SB WSTECZ TN Ba jA wyp: swój sposób Elektroterapia. chirurg powrócił 
orru nis -J0 ludy je żi A | zę i: g 
poniedziałku dnia 30 listopa- | Nasiępny program. Anna Christie; Niech kożdy wie Prey Imaje Ponti p pa p. Aaa mieszka obecnie i 
da 1931 r. wł w roli głównej: Greta Garbo. Ja śmieję się, 5—9, w niedziele | święta od g. - 19 Cegielnia na 19 


_ DM pań oddzielną poczekalnia: 


(dawn. Cegielniana 55) 
tel. 125-17 tel. 125-17 
przyjmuje od 4—7 po poł. 


m med. n b e S 

[3 > = ET" W O 
Różni /PWI9ZSNI |SczOSZENIA DROBNE 
d: eA PROZY — pandy AŻ mac s ane 
2 Andrzeja 5, tel, 159-40, acje w sprawach karnych, cywilnych, 
Dzielna Ne0, |cpocjalista chorób skórnych, weneryczjpodatkowych mieszkaniowych, roi. 
T 3  |nychi moczopłciowych. Elektroterapia,jtych, emerytalnych, wojskowych í 
Specjalista :choról diatermia, wszełkich innych. Ceny przystępne. 
skórnych, Przyjmuje od godz. 8—11 i od 5—9]„Powszechne Biuro", sp. z o. 0. Piotr- 

wenórycznych w niedziele i święta od 9—1. kowska 90, Telef. 190-90. J 
AE _ Dla pań oddzielna poczekalnia. |PRZYBŁĄKAŁ się pies „szpic“, Ode- 
i moczopłciowych. iw "ro ""|brać można za zwrotem kosztów Ma- 


Dr. med. 


Matki, strzeżcie swoje dzieci! 


Pluskwa rozsadnikiem wszelkich chorób. 


Jedynie preparat „FUMIGATORE-CIMEX' tępi radykalnie 
pluskwy wraz z zarodkami, 


| Do nabycia we wszystkich składach aptecznych i drogerjach, 


| PRZEDSTAWICIEL; ———— R) Przyjm. od 8-10; 4-8 Dr. med, g ińska 64, 26 
| inż. JULJUSZ HAMER i S-ka, Lódź, 6-go Sierpnia 1. Tel. 188-58. "M ps gh i Seea z PIZAGINĄŁ piesek wilczęk m eszany, 
ać BrSZNINKIE zen mon mer 

Przepzowadzamy dezynfekcje pod gwarancją. 3 Elektroterapja.| 30 |lazca zechce odprowadzić za wynagro- 
| BS Oddzielna poczekal- CHOROBY DZIECI dzeniem ulica Moniuszki nr. 7 m 9, 
| nia dla pań, przeprowadził się na ulicę icyna 24 


oda R IAN Le 
TER: 


Dr. med. 


skórnych, wene Telefon 245-21. 


EE Zielcunag Ban  |MICHAŁ KOZANECKI uczeń VII kl. 
| W OLLA Ę | DR. HSA, kody 8 Telelon ropie Mienie | sriżć Pracy w Łodzi, zagu- 
RE — AMANO — = 
i aa M a Piotrkowska 70 talirechf ie Arcytwór 

$ Tel. 181-83 Chor. skórne Sa j- L 
| Wasze erari ren eeii arta ży- || specjalista chorób| weneryczne a a genjalnego reżysera 


d jakości towaru. Nie każdy dowolnie zachwa "piot 
eens lecz w ciągu dziesiątków latw całym świecie rycznych i mo-|Pio rkowska 10 


ie, czopłclowych. [Przyjmuje od 8-9.30 
wyprobowac O . SLLA k T iu Leczenie światłemļod 1-2 po poł i od 
2 av 


Cecila R de Wlie’a 
; ) 
m ORK AE e Tia w slodziele | świę- 


LUZ 


pą kwarcową. ta od 9—1, 
Przyjmuje od 8.3Q]""—=———————— 
do 10,30 rano, od 1 Dr. med 


do 2.30 pp, od 6 
do 8.30 w, w nie 
dzielę i święta od 
10—1. Dia pań od 
dzielna poczekalnia 


* Doktór 


J.LEWKOWIC 


2. osxesgdne Chor, skóre |tt jE 
apah TROSKA | akan - dentysta 
a eae te e A AVSDADNONA 


J.NIDII 


akuszerja i | BB 

choroby kobiece | HB 
Przyjmuie 

od 3—5 i od 7—8 


Pomoska1 


ró M 


F 


RSDEMINUIT 


"MEMNEM 
Szał kankan! 
ilofć i młodość 


Wielkie arcydzieło 1932 roku Reż. 


12% 


LEKKOMYŚLNI I! |; 6-8, dla pań 5—6|PiotrkowskKa5! 


l słynneśo Augusta Geniny, — Najbliższy 

$ Nie kupujcie wyrobówi Dia rar Er0 (CH tel, 121—23 przebój kina 
| ań ra watpliwych pazniętajcie. CENY LECZNIĆ Godziny przyjęć „SPLENDID“, l : 
` : ? e prezerwatywy sap od 4—1 wiecz. Gs] BY | Już wkrótce 
b AG PAŻZA „PRIMEROS'|5 RE A SG | a aa) w GRAND KINIE 
| mają już ustaloną opinję, jako 7 najlepszych najlepszejć z możni 


Nasi zawodnicy w oczach znawców) * zaian" 


Co mówią p. Czirson i Kościelski o ósemce łódzkiej 


c Garncarka określa Czirson słowem,Dalsza walka, po uznaniu niskiego i bar 
zupełnie odmienny niż w innych mia-| „Totenschiiger*: jest to pałka gumowa |dzo bolesnego ciosu jest chociażby z 


Boks w Łodzi rozwija się w sposób| 


stach Polski. Zjawiskiem niespotykanem| 
gdzieindziej są, a raczej były do wczo- 
raj, niezwykłe postępy naszych pięścia- 
rzy, ich dominująca liczba w fnałach 
mistrzostw indywidualnych Polski przy 
równoczesnem stosunkowo słabem zain 
teresowaniu mas dla tego najwszech- 
stronniejszego ze sportów. Gdy w roku 
ubiegłym na mistrzostwach warszaw= 
skich startowali z poważnemi szansami 
do zdobycia tytułów mistrzów Pawiak, 
Młynarczyk, Cyranek, Chmielewski i 
Stibbe, gdy dwaj ostatni uzyskali chlu 
- bne tytuły — w tym samym czasie sze- 
rokie masy Łodzi sportowej jeszcze nie 
nawiazały ścisłego kontaktu z boksem. 
Bywalcy imprez bokserskich znali się 
nieomal: była ich nieliczna garstka, a na 
największych ` nawet,  międzynarodo- 
wych zawodach w sali Filharmonii prze 
świecały gdzieniegdzie puste krzesła. 

Niedzielne spotkanie Warszawa — 
Łódź zdaje się być punktem zwrotnym | 
w tej dziedzinie rozwoju boksu w na- 
szem mieście: w dziedzinie popularyza- 
cji tego sportu wśród „kibiców“. Conaj- 
mniej kilkaset osób odeszło w niedzielę 
od okienek Filharmonji, a galerje aż się 
uginały pod ciężarem tłumów. 

Możemy tedy stwierdzić, że Łódź 
nie tylko jest dziś pierwszem miastem 
pod względem materjału pięściarskiego. 
lecz że równocześnie jest Łódź conaj- 
mniej terenem równorzędnym, co inne 
ośrodki, jeśli chodzi o frekwencję na 
meczach. 

Trudno jednak mówić o boksie w Ło 
dzi będąc łodzianinem. Trudno bowiem 
o.bardziej niebezpieczną dziedzinę ob- 
_ serwacji, gdy pragnie się zachować bez- 
stronność, Boks jest sportem niezwykle 
emocjonującym i ekscytującym — w ta 
_ klch wypadkach nie ma się absolutnie 
gwarancji objektywizmu 1 ścisłości w 
sądach. 

Aby. tedy uzyskać możliwie bezstron 
ny pogląd na boks łódzki, a szczególnie 
na przebieg walk niedzielnych, zwróci- 
liśmy się rj żę: do trenera warszaw- 
skiego O. Z. B. p. Czirsona ! do kiero- 
wnika zawodów p, Kościelskiego z pro- 
śbą o podzielenie się z nami wrażenia- 
mi, odniesionemi na spotkaniu Warsza- 
wa — Łódź. 

P. Czirson — czemu się dziwić nic 
podobna — więcej mówi o swoich zawo 
dnikach niż o naszych. Biada nad roz- 
ciętą powieką Kazimierskiego, którego 
nazywa swym szampionem i w którym 
pokłada największe nadzieje. O Kusto- 
szu, przeciwniku Kazimierskiego, wyra- 
ża się p. Czirson jako o dobrym mater- 
jale, lecz odbiera mu zupełnie znajomoś 
ci techniczne. Co do tego nie mamy ael 


a a 


dnych zastrzeżeń: Kustosz musi jeszcz: 
sporo nad sobą popracować. O walce 
Andresa z Cyrańskim nie może Czirson 
mówić bez podniecenia. 

Wskazując na Andresa twierdzi, żć 
„w tej walce był tylko jeden zwycięzca 
a tym zwycięzcą jest ten chłopak". Czir 
son nie widział Cyrana w jego pięknych 
dniach i dlatego nasz mistrz zrobił na 
nim stosunkowo nikłe wrażenie, 

— Jeśli o techniczne walory chodzi, 
to najlepszym ze wszystkich łodzian 
jest Klimczak. Niezawodnie jest Chmie- 
lewski bokserem skuteczniejszym, gdyż 
obak inż znacznie rozwiniętej techniki po 
siada on b. silny cios, ale Klimczak wie 
najlepiej czego chce I sposób w jaki za- 
bra? się do twardego Birencwajga, był 
pod względem technicznym bez zarzu- 
tu. 


| Zajścia na meczn Warszawa -- tóli | 
miana 53, ++, 201-75. 4 


| 
Wszystkich tysh Panów, którzy hyii 
ilhar- 
VE kad | 


obecni przy zajściu przed kasą 
monji, w dniu 22 , a meczu bok= 
serskim  Wasszawa Łódź, proszę o 
łaskowe podam: swych nazwisk t adre 
sów, celem oddania sprawy e sadu 


-Pod adr Fryderyk Tomm, ul, C 


zakończona ciężarkiem ołowianym: o- 
kreślenie dość mocne, jeśli o miarę siły 
ciosu chodzi. Ponadto odnośnie Garncar 
ka wyraża Czirson duże zastrzeżenia 
co do jego techniki I odradza mu tylko 
polowania na knock out. Chmielewski, 
jak już wspominaliśmy, podobał się tre- 
nerowi warszawskiemu bardzo. Postę- 
pów Wurmaą nie mógł p. Czirson zaob- 
serwować i dlatego nie mógł o nim po- 
wiedzieć nic ponadto, że widzi w nim 
zdrowego i dobrze „idącego* młodego 
pięściarza, 

P. Kościelski, doskonały | niezwykle 
uważny arbiter spotkania, jest wręcz za 
chwycony przebiegiem walk. prócz ©- 
czywista niemiłego wypadku z Klimcza 
kiem. P. Kościelski krytykuje przy tej 
okazji nowe przepisy, które jeśli o nis- 
kie uderzenie chodzi są nielogiczne. 


punku widzenia zdrowego rozsądku rze 
czą niedopuszczalną. P. Kościelski pod- 
kreśla silny cios Chmielewskiego rów- 
nież z lewej i określa prawą Garncarka 
jako jeszcze mało precyzyjną. 

Te same nielogiczne przepisy wyma- 
gają, by walkower został „odsiedzony* 
przez jedną rundę w ringu. Przepis ten 
przewiduje rygor unieważnienia całych 
zawodów. Cóż było robić: Konarzew= 
ski musiał przez trzy minuty nie siedzieć 
ale stać w ringu... 

Mamy nadzieję, że nielogiczne prze- 
pisy zostaną prędzej czy później zmie- 
nione. 

Tymczasem Łódź sportowa szykuje 
się do nowych emocyj: meczu Berlin — 
Łódź, który odbędzie się w dniu 6 gru- 
dnia. d 


Migawki po meczu bódź— Warszawa 


Spotkanie bokserskie Łódź—Warsza | 


wa było jedną z najwspanialszych im- 
prez bokserskich urządzonych w ostat- 
nich latach w Łodzi, 

Nigdy jeszcze żaden bokser łódzki 
nie spotkał się z tak żywiołowym en- 
tuzjazmem publiczności jak Chmielew- 
skl. Gdy zaprezentowano sympatycz- 
nego boksera IKP rozległy się huczne 
brawa, ! okrzyki na cześć pogromcy 
Majchrzyckiego. 

Chmielewski był ziekka zawstydzo- 
ny, zaś jego przeciwnik Garbarz silił się 
na pokój, uśmiechając się do swoich ko- 
legów. 

Kazimierski, który nie był bliżej zna- 
ny publiczności łódzkiej zyskał sobie od 
razu całkowitą sympatję widowni. Jego 
sposób prowadzenia walki, dobra takty- 
ka i wspaniała technika wzbudziły po- 
wszechne uznanie, 

Cyranek, w którym Łódź pokładała 
wielę nadziei zawiódł oczekiwania pub- 
liczności. 

Nie tak dawno zademonstrował on 
piękną wałkę z Rudzkim, w niedzielę 
zaś nie potrafił niczem zaimponować. 
Remis z Andersem może Cyran uważać 
za szczęśliwy wynik dla siebie. 


| down! salwy śmiechu. 


głośno protestował. Publiczność gwiz- 
dami | okrzykami dała natomiast wyraz 
swego niezadowolenia, że nie przyzna- 
no zwycięstwa Cyrankowi. Trener Czir 
son był przekonany, że ta manifestacja 
publiczności jest protestem z powodu 
nieuznania zwycięstwa Andersa. 

50 jubileuszowa walka Klimczaka nie 
była zbyt szczęśliwa. Pech chciał, że 
Klimczak nie był w stanie wykazać 
swych umiejętności, gdyż Birencwajg 
walczył wyjątkowo nieczysto i wpada- 
jąc bezustannie w clinch, trzymał cią- 
gle przeciwnika 1. oma. QQ. 

Garncarek, m o zwycięstwa przez 
k. o. nad Karpińskim wykazał duży spa 
dek formy. 

Jego praca nóg ! technika pozosta- 
włają wiele do życzenia. 

Prawy sierpowy Garbarza, który 
zwalił z nóg Chmielewskiego wywołał 
wielką konsternację na widowni. Chmie- 
lewski szybko jednak nadrobił szanse, 
nie walczył już jednak tak pewnie jak 
zwykle. 

Przymusowe  „odsłędzenłe* Kona- 
rzewskego w ringu wywołało na wi- 


Tego rodzaju uzyskanie walcowe- 


Gdy sędziowie ogłosili wynik remi- rów winno być stanowczo zaniechane 


sowy tego spotkania 


W Poznaniu nie 


trener Czirson |przez władze bokserskie. 


można urządzać 


aski ec z 4pzpoanfastwyacpwwęzcHa imprez 
spbaprrźepwy cycu 


Przed dwoma miesiącami, głośną by 
d sprawa i ogólne zdziwienie naocz- 
mych świadków, że mecz lekkoatletycz 
ny Polska—ltalja, mimo wielkich tlu- 
mów na widowni, przyniósł deficyt. 

Oto trybuna główna, licząca 7 tys. 
miejsc, była pierwszego dnia w poło- 
wie, a drugiego dnia w całośc! zapeł- 
niona, trybuna przeciwna była również 
pełna, podobnie jak miejsca boczne, a 
potem okazało się, że sprzedano tylko 
6 i pół tysiąca biletów, zamiast spodzie- 
wanych ok. 17 tys.. Spowodowało to, że 
Pol. Zw. Lekkoatletyczny znalazł się 
w ciężkiej sytuacj finansowej. 

Obecnie dowiadujemy się, że na me 
czu bokserskim Polska—Niemcy jacyś 
nieznani sprawcy sprzedali ponad 1000 
falszywych biletów. Co do meczu pił- 


Mi 


karskiego Polska—Jugosławja, to tyl- 
ko dzięki energicznemu stanowisku 
władz PZPN udało się uniknąć poważ- 
niejszego deficytu, który zresztą i tak 
wyniósł kilka tysięcy. Jak się więc o- 
kazuje, w Poznaniu grasuje jakaś szaj- 
ka oszustów, która dorabia się na fal- 
szowaniu biletów na imprezy sporto- 
we. 

W związku z tem wspomnieć nale- 
ży takież pogłoski, które krążyły na te- 
mat zawodów z udziałem Nurmiego w 
Warszawie. Oto choć widownia była 
tak zapełniona, że zabrakło biletów, ka- 
sa dała znacznie mniejszy wynik niż 
się spodziewano. Sprawy te wymagają 
od organizatorów ściślejszej kontroli niż 
to dotychczas było praktykowane. 


Na wczorajszem posiedzeniu zarzą- 
du Z. Z. rozpatrzono cały szereg aktu- 
alnych zagadnień dotyczących rozwoju 
sportu polskiego. Istnieje projekt urzą- 
dzenia w t. zw. „Łobzowiance” w maju 
roku przyszłego wystawy sportowej. Co 
do udziału Z. Z. w pracach nad ency- 
klopedją sportową, zastanawiano się 
nad sposobem rozdziału funkcji, przy- 
czem ostateczne załatwienie odłożono 
do następnego posiedzenia. Znajdujące- 
mu się w bardzo krytycznem położeniu 
finansowem, zasłużonemu Polskiemu 
Zw. Lekkoatlet. udzielono subwencji w 
wys. 3000. 


Końcowe spotkania 
o mistrzostwo. 


W nadchodzącą niedzielę rozegrane 
zostaną ostatnie mecze piłkarskie z cyk 
lu rozgrywek o tytuł mistrza klasy Bi 
C. konkurencji pierwszej zmierzy 
się WIMA I w rewanżowej rozgrywce z 
ŁTG II, zaś w rozgrywkach o tytuł mi- 
strza klasy C WIMA II grać ędzie z 
Kruscheenderem, 


Ostatnie spotkania ligowe. 

W nadchodzącą niedzielę zakończo- 
ne zostaną ostatecznie tegoroczne roz- 
grywki ligowe. 

Ostatnia niedziela spotkań będzie o 
tyle: ciekawa że zedacyduje o tytule 
wicemistrza Ligi. Odbędą się następują- 
ce spotkania; Legja — Pogoń w Warsza 
wie, Czarni — Cracovia we Lwowie, 
Ruch — Warszawianka w Wielkich Haj 
dukach i Wisła — Garbarnia w Krako- 
wie, 

Budowa domu sportowego 
w Lodzi. 


YMCA łódzka rozpoczęła już budo- 
wę domu sportowego na terenie byłego 
ogródka w Grand Hotelu. Plany na bu- 
dowę tego gmachu opracowywane są w 

eryce i przewidują dwie duże sale 
gimnastyczne, boisko gimnastyczne, ba~ 
sen pływacki oraz cały szereś innych 
urządzeń sportowych. 


Kluby warszawskie 
zawieszone, 

Jak już donosiliśmy kluby ligowe Po 
lonja i Warszawianka zostały zawieszo 
ne przez Zarząd Ligi za niewywiązanie 
się z obowiązań finansowych w stosun- 
ku do Ligi. 

Ponieważ drużyny te rozegrały ubieg 
tej niedzieli spotkania ligowe, przeto w 
myśl przepisów drużyny przeciwne o- 
trzymują walcowery. 

Najprawdopodobniej jednak utrzyma 
ne zostaną w mocy wyniki niedzielnych 
spotkań, gdyż zarówno Warszawianka 
jak i Połonja utraciły większą ilość bra 
mek aniżeli przewiduje walcower. Za- 
stosowanie w tym wypadku przepisów 
w stosunku do Warszawianki i Legji by- 
jłoby więc krzywdzące dla Pogoni i Le- 
ŚL * 


Echa drużynowych 


mistrzostw lekkoatletycznych 


Dopiero niedawno zweryfikowany zo 
stał finał drużynowych mistrzostw lek- 
koatletycznych Warta—AZS. Komsija 
sportowa PZLA załatwiła sprawę w ten 
sposób, że na skutek zgody obu klubów, 
punkt w tyczce podzielono, a sztafeta 
3X1000 m. będzie powtórzona na wio- 
snę róku przyszłego. Obecny stan brzmł 
teraz 188.5:186.5 na korzyść Warty, a 
zatem bieg sztafety rozstrzygnie o zwy 
cięstwie. 


radu Maradu Marddu 


Już w dniach najbliższych ww „„ŁUNIE%”. 
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jwi i firurgiji 
Jiajmwięfsza foterja na świecie Srzesńtót w chieti 


8 Pożar pałacu 
ks. Heleny rumuńskiej 


s Bukareszt, 24 listopada. 
Telegram własny). 

(t) Wczoraj rano wybuchł groźny 
pożar w pałacu księżny Heleny. Ogień 
rozszerzał się z gwałtowną szybkością 

+ i objął całe lewe skrzydło pałacu. 

„ Do akciji ratunkowej stanęły wszyst 
kie oddziały straży ogniowej oraz ba- 
taljon saperów. Pomimo niezwykłych 
wysiłków straży kilkanaście pokoi pad 
ło Bawa płomieni..Straty wynoszą mil 
ion lei, 


Se 


| Rok Tocats w Dublinie reoni odbywa = największa loterja „x daj „sry z yi) Akg p ko i 
z s na „Irish Sweepstake”: wna wygrana ga sumy 15 milionów złotych. | owat specjalny aparat p aocy 
Afera w wiedeńskiej Dochód z loterii przeznaczony jest na  szpitalnictwo. którego można usuwać bielmo z oczu 
bez dokonywania operacji. 


HETET 
P z SE E T N 
éElekiro-pneumaiyczny samochód P TRPE P i 
dla głuchoniemych 


kasie chorych 


t Wiedeń, 24 listopada. 
(Tel. własny) 

4) Naskutek polecenia prokuratora 
został dziś aresztowany dyrektor kasy 
chorych urzędników i pracowników 
gastronomicznych Anton Schmidt. 

Dyrektor Schmidt pobierał łapówki 
od lekarzy dentystów do których kie- 
rował większe ilości chorych. 

Aresztowany dyrektor kasy cho- 
rych zdefraudował pozatem 10 tysięcy 
szylingów z funduszów przeznaczonych 
na wypłatę zasiłków. 


Niezwykła walka 


o stanowisko burmistrza 


Praga, 24 listopada. 
' *Tel. własny) 
(t) W malem miasteczku Heinrichs 
grun toczyła się od miesiąca walka o 
stanowisko burmistrza. Komuniści pro 
| wadzili niezwykle  zaciętą kampanię, 
wysuwając dwie kandydatury. Partie 
| mieszczańskie postanowiły w oryginal- 
ny sposób zwalczyć demagogię komu- 
nistów. 
| Gdy przyszło do głosowania człon- 
i kówie rady miejskiej należący do ugru 
powań burżuazyjnych oddali swe gło- 
i sy na kandydatów komunistycznych. | 
Komuniści, którzy wybrani zostali 
burmistrzami oświadczyli jednak iż 
| nie mogą objąć swych stanowisk, ponie 
waż są chorzy. W ten sposób małe 
miasteczko pozbyło się demagogów ko- 
munistycznych. 


Wizyta Dowgalew- 
skiego 
u ministra Brianda 
Paryż, 24 listopada. 
(Telegram własny) 
| (t) Ambasador sowiecki Dowgalew- 
í ski w ciągu ostatnich dni złożył dwie 
wizyty Briandowi. Wizytom tym przy- 
wiązują w kołach dyplomatycznych 
wielkie znaczenie. 


Łyni ; nie na prze- 
Inżynier Graichen z Turyngji skonstruował nowy typ samochodu bez motoru and kę Ra back kat 4 


napędzanego przez elektryczność i ciśnłenie powietrza. Na zdjęciu włdzimy i 
> ; zęto ich tresurę na 
model samochodu elektro - pneumatycznego wraz z iego wynalazcą. paina i eaa ien iae Zdjęcie 


nasze pokazuje moment, kiedy pies pro 
Siermszy samuolot(-fielikon(er ' wadzi głuchoniemego do budzika, gdy 


ten zaczyna dzwonić: 
E N JG TOSBZT ZD EEEE 


i 
| Nowy tafent filmom 


AE 


| Krach walutowy 
w Finlandji 
f Helsingfors, 24 listopada. 


(Telegram własny), > - ` : 
A (t) Spadek marki fińskiej trwa w 


ask iet ea a Anglji skonstruowano pierwszy samolot - helikopter, który dzięki swemu 
dalszym ciągu, AE mon olkie urządzeniu wiatrakowemu, może wznięść się odrazu w ` kierunku pionowym. 
ła paniką i masowo zakupuje wszelkie | Helikopter ten posiada kabinę pasażerską, Próby, dokonane na lotnisku w 


go rodzaju towary, chcąc się w ten spo Hanworth dały doskonałe rezultaty. W Holl ; A 
sób uchronić od strat walutowych. y ty torke CIT IE MARDAYN ię = 
Ceny towarów włókienniczych wzro "RENT "=" FEE 1X. AF ZEEZZE GAZE KPE WZOZEAROOZOAK ZZ E EE Ą 1 


i kazuje niezwykły talent filmowy i nie- 
dal odezwe | ETEC (ATEETAN S EE AOS OW E E EET By y 1 
| a WAWA aaa Freids . apavi AARS „SKGGe Awtawe vile 


r ; ý Ę aowe 
LK jednak miał i dodatnie Damipiai l obowiazku panodan naisia | ooianaisiya sce wśród artystów kinowych 


skutki, albowiem wskutek zwiększone- AKI 


ania Wzros je|— śpiesz do spisu powszechnego ludności! |Nieście pomoc 
O Aon EE PONE wzrosła produkcje p p p neg eni g ni piee eee ya ih 
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